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PttKN UMERA! K wynosi w Krakowie
uiesięcznie 2 kor., kwartalnie i  kor.,
la odnoszenie do donn dopłaca sh

«o hal miMtoczntft
Na prowincyi miesięcznie z dwura- 
eova przesyłką li kor 30 h.. z jedno 

razową przesyłką 2 kor. 70 b.
Kwartaln ie  z d w urazową przesyjką 
O kor. 80 h., z jednorazową przesyłką 
8 kor. W państwie niemieckiem kwai 
t.alnie 10 kor., w innycn państwach 
kwartalnie 12 kor. Zmiana adresu 

40 halerzy.

Cena nnnern pojedynczego 
II halerzy.

GŁOS NARÓW
Wychodź) dwa razy dziennie.

WYDANIE WIECZORNE.

Listy pieniężne, przekazy na prenu 
meratę 1 loseraty nadsyłać należy 
franco do Administracji „Głosd Na 
rodu". — Prenumeratą oprócz upo. 
ważnionycb agencyi przyjmuje każd; 
urząd pocztowy w obrębie monarchi. 
i w państwie niemieckiem. Reklama 
cye nieopieczętowane nie podlegajt 
opłacie pocztowej. — Rękopisów 

radakeya nie zwraca.

ADRES RBO.: UL iw. Teauwza L U  
Air. telagr.: „Glos NaradaJ R n k t i  
I aiarta raiakeyjny Nr 10*. — Tstofoa 
iteMatraayt I itakaul Nr. SS44.

OGŁOSZENIA (inseraty) pnyjmnje Admlnlatracya „Głosu Narodu” , ulica iw. Tomasaa L. W. — Od miejsca za wiersz drobnem pisssam (petit; *0 hslersy, skłsd tabelaryczny, liczbowy, oć wiersz. £0 kaL Nadesłane po 00 haL o i  wiersza. -  Nekrologi I t  Ł  W hal. o- 
wierna. — M y — w  do ,,G ło .. Narodu”  (prospekty, cyrkularze. ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę I  kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, po 1 kor. od 100 egz dla uiiejacowych prenumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje w W W U s Haaaanztela 1 /ofiei

m, Dukes H. Schalek. £. Braun, R. v  H. Frledl, A. Joessel w Berlinie F. Ł  Cne. w Budapee.cle J. Leopold, Eduard Braun, K o m u n i k a t y  p r y w a t n e  po kronice: 1 korona od wlereza.

Ośmnasty sierpnia.
Ludy monarchii austro-wi-gipi skbf świę

cą dzisiaj ośm.izieriiątą piątą rocznicę uro
dzin Monarchy, który od lat sześćdziesięciu 
siedmiu zasiada na tronie Habsburskim.

Jest to święto miłości i zaufania Uczucia 
te stały sic krwią tętniczą monarchii austro- 
węgierskiej. Jak ta krew żywo i ożywiające 
szły od serc ludów ku tronowi, otoczonemu 
aureolą spraw iedliwości, tej najwyższej 
cnoty władców.

Wśród ludów, któro ślą dziś Franciszkowi 
Józefowi 1. z głębi serca płynące życzenia, 
znajdują się Polacy galicyjscy. Stosunek, 
jaki łączy ich z Monarchą, jest od pół wie
li u z górą przykładem wielkoduszności z je
dnej, wdzięcznej lojalności z drugiej strony. 
Nie było sposobności, przy której nie mani 
testowalibyśmy przed całym światem, jak 
głęboko odczuwamy szlachetną rycerskość 
Monarchy w odnoszeniu się do naszego na
rodu, nie było chwili, w której nie zwracali
byśmy się do Jego tronu, pełni zaufania, ze 
fKmad takiem czy innem ugrupowaniom 
czynników polityki bieżącej, ponad prąiIn
nu przemijającymi, jak chwila, która je 
rodzi, unosi się ojcowska sprawiedliwość 
(kwarza : i u s t i t i a r e g 11 o r u m f u 1 1 - 
d a m e n t u m.

Z nastroił* warsnwskich.
Z j dzienników  w arszaw skich, jakie znalazły 

się na nas/.em biurku redakcyjnem . tnożna o d 
tw orzyć w  przybliżeniu obraz nastrojów , jakie 
władną w ło j chw ili W arszawą. Jak wiadom o 
„G o n ie c " . organ t. z. frondy narodow o-denio- 
krntycznej, ośw iad czy ł się od  początku  /.a t w o - ! 
rżeniem legionów  w W arszaw ie i w ok op ow a- 1 

nem Królestw ie. R eszta dzienników  najw ażniej- 1 

szych zajęła stanow isko neutralności. Dla scha- 
rakteryzow ania usposobienia przytaczam y zna- 
m ieim iejsze g łosy .

Nie wolno sil naszych duchowych, czy fizycz
nych rozpraszać lekKomyślnie, nie wolno też o- 
słahiai- naszej mocy jadem pesymizmu.

Podobnie w yraża się ..Gazeta Poranna", 
„P rzeg ląd  w ieczorn y", p rzytacza jący  g łos  „K r.- 
ryera w arszaw skiego" z iprobatą ze sw ej stro
ny, oraz „D zienn ik  P o lsk i" , który' również o 
legionach zajm uje względom  ich form owania 
stanow isko w yczeku jące.

Jedno i drugie przenosimy 
ze spokojem, wspartym na ponowionych w 
oiągu tej wojny zapi-wnii-mach Monarchy, 
luórc nauczyliśmy sic uważać zą nięwzni 
HEom. gw arancje naszego życia narodowe
go w obrębie Jego dziedzin.

Czyny naszi składają w tę ośmdzic- 
siątą piątą rocznicę urodzin Monarcłiy św ia 
dectwo tego, eo wdzięczność nasza niesie 
Mu ponad obowiązek lojalności państwo
wej. Ofiarność, która bez szemrania dźwiga 
druzgocący zaiste los przedmurza monar
chii, krzepi się niezłomną nadzieją, że gdy 
burzo przelecą, życie narodu polskiego od- 
kwitnie pod .Jego berłem jeszcze szerzej, 
jeszcze potężniej, niż kwitneło. Jesteśmy 
pewni, że nadzieję tę odczuwa serce Monar
chy. Chcielibyśmy, aby ją zrozumiano wszę
dzie, aby oceniono głębokie1 znaczenie słów: 
„IY ł;  Totki stoimy i stać olwwtdty‘ ‘y które 
dzisiaj powtarzamy, a którym i rość- i wagę 
nadaje pełna ezei wdzięczność za dobro 
przeszłości i nadzieja na przyszłość.

W  „K iu y erze  w arszaw skim " pisze p. Z dzi
sław D ębicki w artykule wstępnym m iędzy in- 
nemi co  następuje:

Niema może słuszniejszej i prawdziwszej opinii 
w naszym narodzie, niż, ta, która mówi, że 
potrafimy umierać, ale żyć nie potrafimy".

Na hasło śmierci w imię ojczyzny, byliśmy i 
jesteśmy zawsze gotowi. Na hasło życia, któro 
wymaga wysiłku i rozumu —  odpowiadamy wa
haniem, ho zawsze hvła w nas przewaga krwi 
nad szarą substancyą mózgową. Nawet my, 
„m ózgow cy", którzy przeracyonalizowaliśmy 
wszystko, ulegamy zalewowi krwi

Wsłuchajmy się uważnie w głos ziemi pol
skiej, w głos jej odwiecznego oracza i siewcy.

Lud polski, który dał bez wahania krwawą 
daninę molochowi wojny, który na zwęglonych 
szczątkach chałup ma dzisiaj obozowiska swoje, 
który na pierwszą wieść o możności powrotu do 
siedzib własnych, wrócił do nich, aby warować 
na swoim zagonie od świtu do nocy — ten lud 
pręży się całą siłą swoich pierwotnych instyn
któw do życia i czeka od was —  pomocy i 

fi atłas T  i ?
Polska w oczach naszych stała się, jak step 

pusty i wypalony. Pokolenie idące ma ten step
zamienić w kwitnący ogród. I nie jest to ma
rzenie, lecz twarda woła zbiorowego narodu? 
który jeśli nie dokona tego, stanie w obliczu za
głady - nie tej, jaką nut zgotować chciała w oj
na, lecz tej, jaką mu zgotuje pokój, oparty na 
niemocy.

Jakiż ogrom pracy czeka nas wszystkich,
którzy w swojem sumieniu polskiem mamy po
czucie odpowiedzialności za jutro tej ziemi, za 
przyszłość tego dziedzictwa piastowego, które 
okrwawione przejdzie z naszych rąk do rąk 
naszych następców!!!

Roboty tej nie odrobi za nas nikt, jeżeli nie 
będziemy posłuszni nakazom życia, nie pójdzie
my za jego głosem i nie zdobędziemy się na taki 
wysiłek i pracę, która mogłaby być pomnikiem 
naszego pokolenia. Pomnikiem niemniej chwale
bnym, niż obelisk, postawiony na placu bitwy, 
bo polem bitwy o jutro narodu jest dzisiaj 
cała Polska!!!

W  „D n iu " czytam y m iędzy innemi:
Wielki kataklizm dziejowy, do którego po

wstrzymania absolutnie niczem nie- mogliśmy 
się przyczynić, porwał nas w wir krwawych ty 
tanicznych walk, w których zmagają się pierw
szorzędne potęgi świata, synowie ziemi naszej 
stanąć musieli pod sztandarami wzajemnie zwal
czających się armij. Ziemie nasze z racyi swego 
położenia geograficznego stały się jednym znaj- 
ważniejszych terenów olbrzymich bitew-, jakich 
dotychczas nie znaiy dzieje. Pokryły je zglisz
cza i miny. Tysiące tułaczy, wypędzonych przez 
huragan wojenny z siedzib swoich, musiały szu 
kać schronienia to tu, to tam. gracy i chieba.

( ałe *rci» gowpwtercBf •■rpaurtitww JH». Poraź 
to w odmienni eh płynąć musi.warunkach, a je- 

—Uilałi ano sMlgAem. Wszędzie znaleźli
się mężowie wielkiego hartu. niewiasty wielkich 
cnót obywatelskich, by wytężoną pracą, nad
ludzką energią ratować kraj od ostatecznego 
upadku, utrzymać w nim tad i porządek, umoż- 
żliwić bieg normalnego życia, nakamiić głod 
nyC.ii, odziać i przytulić bezdomnych. A czynio
no to z wielką powagą i zachowaniem godno
ści narodowej, dowodzącej dojrzałości politycz
nej narodu.

Wszystko to dowiodło światu, że naród nasz, 
wychowany w twardej szkole doświadczeń doj
rzał politycznie, umie radzić sam sobie i posia
da uzdolnienie do samodzielnego bytu.

Ale chociaż rok wojny dowiódł wymownie, 
że dusza naszego narodu dzielna i hartowna — 
są jeszcze między nami jednostki i grupy zara
żone bądź to rdzą duszy łT'-,jadem  pesymizmu, 
bądź też uniesione skrajnym optymizmem.

Wojna jeszcze nie skończona i nikt nie zdoła 
przewidzieć jej kresu. Wiele nam jeszcze potrze
ba hartu ducha, mocy woli i energii, by przezyć 
wypadki, kryjące sic jeszcze za mglista zasłoną 
przyszłości.

Sady polski! w f  uszawit.
W Przeglądzie Parannym" znajdujemy 

uwagi następujące':

Mury sądów  warszaw skich usłyszały1 znowu 
jeżyk  polski, który1 przez długie lata słyszeć się 
wr nich da wat bardzo rzadko. Zeznania świad- 
k ów  tłum aczono w szakże natychm iast na język  
urzędow y, a ośw iadczenia stron składane cza 
sami w sądach pokoju , przekręcano często lub 
źle zrozum iano, w skutek nieznajom ości język a  
polsk iego przez sędziów .

Jakkolw iek  obecne sądy są to ty lko  sądy o- 
hyw aieiskie i nie m ają jeszcze  znaczenia sąaow  
w łaściw ych, w ielkie i radosne znaczenie ma dla 
nas fakt ogó ln y , że w ym iar spraw iedliw ości, La 
najw yższa funacya społeczna,, w której sumie
nie narodu w ypow iada  swe praw dy naczelne i 
k ierow nicze, m a b y ć  dziełem  je g o  ducha, ma 
być ten. czem  być pow inien sąd. w1 k tórego  rece 
złożono spraw iedliw ość.

1 Lizy/, m oże bow iem  b y ć  .sprawiedliwym ą d .
, k tóry  sam jest dziełem  niespraw iedliw ości, k tó 
ry codziennie obcem i, niepot. ołanem i rękam i d o 
konyw a w iw isekcyi nad ob cą  mu duszą narodu?

| Chociaż n nas stosow ano prawo cyw ilne kr: jo - 
1 we, ale praw o k am e oraz organ izacya sądów  i 
, procedura b y ły  tosy jsk ie . A le  naw et to praw o 
( c j w ilii e. k tóre zachow ał./ swą m oc o bo wiąz u ją - 
( są od czasów  Królestwa K on gresow ego i jest 

w pew nej częśc: dziełem  tw órczości polsk iej, 
traciło  i tracić m usiało swró j charakter w v v - 
kładni żyw iołów  obcych  K ażdy  naród sam dlla 
siebie musi tw orzyć sw oje  praw o i spraw iedli
w ość. ab y  b y ły  one dlań piaw em  i sptar ied l.- 

i wością,
Jak  pięknie i g łęb ok o  pradziw ie pow iada Bh- 

( eon : „w  naturze jest pew ne źród ło prawa i sniia 
w ied liw ości, z „k tó re g o  w yp ływ ają  w szystkie 
prawa społeezrre 1 pdoobnie jnk V<xte przybiera 
kolor i smak rozm aitych warstw gruntów1, przez 
które przepływ a, tak i prawa społeczne różnią 
się stosow nie do m iejscow ości i państw, ch o
ciaż m ają jednu i to samo źri.d ło". Sędzia obey  
musi być sędzią niespraw iedliwym , bo ma obce  
poczu cie  prawne, k tóre  nadaje zawsze sw oisty 
k o lo r  i smak jeg o  w yrokom . N ajlepszy prawnik 
i sędzia w swoim  kraju , będzie zawsze złym  sę 
dzią w  kraju obcym .

\  my pod sadami obeem i przeżyliśm y tyle 
lat. Im od 14. lipca 1870 r„ k iedy w prow adzono 
d o  Królestw a P olsk iego Ustawy sądow e cesa 
rza Aleksandra II z 1804 r„ a w raz z niemi no
wą organizaoyę sądow ą, procedurę i język  ro
syjski. W pierw szych czasach po reform ie w 
składzie sądów zatrzym ano pewną ilość P ola 
ków . aż do czasu, k ied j' pr/.ygorow ^no dosta 
(eezne kadry rosyjsk ie, które zapoznaw szy śię 
z prawem miej^eowem mniej lub w ięcej dokła-

A. WI-u.IAMSON.
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W t.rz\ minuty później zastukał do drzwi ga 
binetu, a gd y  je  otw orzy ł, stanął ok o  w ok o 
/ Lelią Dearnier, którą zastał tam samą jedną.

X X X V I.
Praw da.

— Miss Dearm er! —  wy jąkał.
-  Gzy z panem G ordonem  mam przyjem ność 

m ow ie! —  spytała.
Miała na sobie skromną, popielatą sukienkę, 

klńtą znał ze statku i którą tak hibil na niej. 
Jakaż droga 1 słodka wy dala mu się z tenii ła 
godnem u jasnem i oczym a w cieniu długich  
rzęs. Mimowolnie w yciągnął do niej rękę. ale 
ona jakby1 nie zauważyła tego ruchu —  i ręka 
je g o  opadła.

—  ( żyłem  tego nazwiska... sądziłem , że tak 
lepiej będzie —  tłom aezył jej.

—  Tak. N iew ątpliw ie jest lepiej —  od p o
wiedziała.

— A przytem  jest to istotnie jedn o 7. myeli 
imion.

—  Pan ich ma tak w iele?
—  Imię m ego o jca  chrzestnego.
—  G azety posądzały  pana. żeś się *sam 

chrzcił dow olnie.
—  G azety! nie rozumiem...
— Musi pan chyba w iedzieć 0 tern. Mówiłam 

panu k iedyś, że czy tać  o nim będę. lecz spo
dziew ałam  sit; zgoła innych wieści. Ale nie 
m ów m y teraz o tern.

—  P i/e c iw n ic . m ówm y. Ja chcę zrozum ieć, 
co  znaczą słowa pani.

1 r.a ilwrilę b\{ znowu dawnym , d esp oty cz 
ni m l.c>velandem.

len  przedm iot może poczekać. Natomiast 
przybyłam  tu. aby  się dow iedzieć o  pańskich 
zamiarach. W ystępu ję  w  imieniu m ego przy ja 
ciela. Sydneya Cremera! Jakkolw iek  dużo już 
o panu czytałam , niespod/.ianką było  dla mnie 
znalezienie pana w trupie, która przedstawia 
sztukę Cremera bez upoważnienia autora. K u
zynka S ydneya  i m oja zaw iadom iła nas tele
graficznie, że sztuka jest na afiszach. P onie
waż S ydney  sani przybyć nie m ógł, p rzy jecha
łam tu razem z ciotką... Sprawy S ydneya  Cre 
mera i m oje są ze sobą ściśle związane.

—  T ak... —  rzekł L oveland  bezdźw ięcznie, 
nietyle przygnębiony uznaniem n iegodnego 
czynu 7.e swej strony, ile podejrzeniem , jakie 
w yw oła ły  je j słow a.

Go ją  łąazyło  z Crem erem ? Zarumieniła się. 
m ów iąc o nim. Ze też 11111 dotąd  nie przyszło 
n.1 m yśl. iż ona m oże b y ć  zaręczoną! A  teraz 
sial przed nią, oskarżony o to, że przyszłego 
je j męża okrada. Gzy b y ło  jeszcze  głębsze m o
r /c  ujłokotwęnia dla trzynastego m argrabiego 
L ovelanda?

—  W ięc przyznaje pan. że. w iedząc o tern, 
przedstaw iałeś sztukę b e z  upoważnienia au
tora?

—  T ak  jest, ale...
Zawahał się. Gzy miał się usprawiedliw iać, 

aby odeprzeć zarzut?
—  A le c o ?  W idzi pan, ja  muszę przy jacie lo 

wi memu zdać sprawę.
—  P rzyjacielow i! —  zawołał Loveland, tra

cąc g łow ę. —  W ięc pani w ychodzisz za n iego?
—  Za Sydneya Cremera ?
—  Nie przeczy pani?
—  Czemu m iałabym  p rzeczy ć?  —  zaśmiała 

się łagodnie. —  Gzy pan ma w ogóle  praw o za
p ytyw ać mnie. panie G ordon?

—  W iem , że nie mant prawa. Przebacz, pani.
O dgadł z je j częstego pow tarzania nazw i

ska G ordon, że pragnie zaznaczyć zmianę w 
ich w zajem nych stosunkach.

—  Muszę przypom nieć patiu —  rzekła szty |

w nym , urzędowy m tonem , którem u przeczyły  
gw ieździste oczy , —  że przebyłam  dw adzie
ścia mil, ab y  panu pow iedzieć, iż me w olno 
mu jet.t grac sztuk S y d n e ja  Cremera. ćreszU; 
spieszę się i eradca czeka na mnie.

—  Nie m am y zamiaru wystawnać w ięcej 
„L ord a  b o b a "  —  odparł Loweland. a nastę
pnie w zw ięziych  słow ach, nie broniąc b y 
najm niej siebie za  udział w tej ak ry i, ojm wie- 
dział je j o u cieczce dyrektora i że „L ord  B ob" 
b y ł jedywą w o k s , jak* pmmwłełi, m b ? -na jej 
pom ocą m ódz w ydostać się z miasta. Zresztą 
rezultat był fiieszczegó liiy  i zaw iódł ńczekiw a
ri ia.

—  Interesa m oje są d ość  za wikłane w tej 
chwili, —  d ok oń czy ł LoTełaiid, — ale skoro 
ty lko  w ybrnę z  nich, zapłacę sam  jianu Cre- 
m erowl należność za, te trzy przedstawienia, 
jeśli mi pani ze< h if  pow iedzieć, ile wynosi.

—  <>! Sydney n ie  bedzie tego żądał —  rzekła 
Lelia. —  Ja... to  jest. ni:kł z  nas nie v iedzi.d , 
że trupa hyła w  takim  k łopocie . Sądziliśm y, 
że to zw ykłe naoużycie. A le Sydney nie zażą
da w tym  w ypadku  żadnego honorarym n. m o
gę ręczyć za  n iego, i ty lko  proszę, daj mi s ło 
wo, lordzie L o „ . panie G ordon, że w ięcej „L o r 
da B oba" grać nie będziecie.

—  Go do tego , p. S yd n ey  Crem er m oże b\ć 
spokojny . N iestety, ani tej, ani żadnej innej 
sztuki nie będziem y m ogli w ystaw ić.

—  C zy to znaczy... że... ze jesteście licz 
w y jścia ?  —- spytała  Lelia.

—  O! c o  d o  siebie, jestem  spokojny . — 
rzekł żyw o Loyeland, byle  nie jm zow ać na 
god n ego  litości, —  ale m yślę o tam tych.

Rzuciła nań bystrjun w zrokiem .
—  W ięc porzucisz ich pan w k łop oc ie?  —  

spytała.
—  Przeciw nie, chcę zrobić dla nich, co  ty l

ko  będzie w mej m ocy .
—  L ecz jeśli własne in teresy  pańskie są, 

jak  mówisz, za wikłane.
—  Sarn nie wiem M yśleć bede.

dnie, w yparły  z sądow nictw a naszego zupełnie 
pierw iastek polski, k tóry  pozosta ł ty lko  na sta
now iskach kan dydatów  do posad sądow ych , a 
czasem  sekretarzów  i podsekretarzów . Jeżeli 
reform a sądow a 1876 r. była zakończeniem  z je 
dnoczenia K rólestw a z Cesarstwem  pod  w zglę
dem praw odaw czym  i adm inistracyjnym , była 
ostatnim gw oździem  wbitym  w trumnę, w  k tó 
rą po  powstaniu 1863 r. zaczęto  układać jeg o  
odrębność, to  rugi P o lak ów  z sądow nictw a, sta
now iły  koronę reform y sądow ej.

W  ostatnich czasach w ym iar spraw iedliw o
ści u nas odgrodził się już zupełnie od  społe- 
czeństw a, jw grążył w atm osferze obce j. G dy- 
b y ż  to  jednak  była ty lko  atm osfera obeał B y
ło b y  to  już złem olbrzym iem . P otęgow ały  je 
wszakże jeszcze  zamiary, cele reform y 1876 r.

Kom itet d o  spraw K rólestw a P olsk iego  p o 
lecił „p rzy  now em  urządzeniu sądów  m ieć stale 
na uw adze n iety lko  ogóln ie  p rzy jęte  zasady 
prawne, ale „przew ażnie interesy państw ow e" 
i interesy w iększości m ieszkańców , pow ołanej 
przez rząd do n ow ego życia  obyw atelsk iego", 
'la k  w ięc okazu je się, że  zasady prawne ustaw 
sądow ych  w zastosow aniu do Królestwa w ym a
ga ły  pew nych  zmian, ze względu na warunki 
[K>lity<*zne. soeyalne i prawne Królestw a. Sądy 
nie ty lko  by ły  nam obce. ale m iały cele poli
tyczne, interes państw ow y przedew szystkiem . 
a nie w ym iar spraw iedliw ości na oku.

Na tern tle, uwydatnia się zapewne, illa nas 
lepiej, niż k ogok olw iek  innego, znaczenie wrła- 
snego sądu, złożon ego  7. rodaków , w yroku ją 
cych  na podstaw ie rodzim ego prawa!

Cztery Alzacye.
W ysiłk i ozw órporozum ienia, aby B ułgary 

w yruszyć z neutralności, w eszły  w nową faz* 
Zapow iedziała ją  nota, przedstaw iona w  Niszi 
A tenach i Zofii zbiorow em i siłami wszystkie! 
czterech  m ocarstw , z jednoczonych  w- walc 
przeciw  dwuprzyinierzu Z  niejasnego tej not; 
streszczenia w ynika, w ed ług  log icznej analizy 
iż czw órporozuniienie p od ję ło  krok  ostateczny 
aby skłonić B ułgaryę d o  pójścia  przeciw  K on 
stantynopolow i. Ze zaś kw estya łiałkańsk: 
przedstawia kom pleks kółek  zazębia jących  si 
o siebie, przeto zachodziłoby  praw doj/odobień  
stwo, że g d y b y  bagn ety  bułgarskie zabłysnęł; 
pod A dryanopolem , ruszyłby się ca ły  półw yse; 
od Bukaresztu p o  A teny.

Że w chwili obecnej idzie przedewszystkien 
o B ułgaryę, to po półroczneni daremnem sztm 
m owaniu Dardaneli nie ulega w ątpliw ości. Nie 
daw no jeszcze p. G enadiew , b y ły  bułgarski mi 
nister spraw zagranicznych i g łów n y interwen 
cyonista ośw iadczył g łośno, że upadek Kon 
stantynopola p od  atakiem Bulgaryi b y łb y  dl. 
ozw órporozum ienia jednoznaczny ze skrócę 
niem \ fo jiy  o  k ilkanaście m ies ięcy „,z  oszezę 
dnośclą p a rA ró /s ta ty s fe r*  ż o U t  i 40 111 i 
bardów  franków. T o też 7. je d n e j stro n y  Turcy: 
czyniła  i czyn i co  m oże. aby zatrzym ać pałas 
bułgarski w |eoehwie. 7. drugiej zaś czw órporo 
zdinienie wysila się na skłonienie B ułgaryi, a tę 
g o  w ydobyła . Że w szystkie państwa bałkański 
czekają  oliwili wdania się w w ojnę europejskąa 
by zd obyć dla siebie korzyści, to  rów nie jasne jal

—  C zy te trzy przedstawienia nie wystar 
czą na opłacenie jm dróży?

—  Sądzę, żt nie. Ledwie zaspokoim y rachu- 
1 nek hotelarza, k tóry  rzeczy  aktorów  trzyma 
■ dotąd w zastawie.

—  Gzy i pana rzeczy?
, Loveland zaczerw ieni! się tak m ocno, że 
gdy odpow iedział;

—  Nie mam rzeczy —  łuna rumieńca prze
szła i na Lelię.

—  Ani kufra? —  spytała ze w spółczuciem .
—  R odobno pani czytała gazety  rzekł 

Lovela.i<J —  a w1 takim  razie wie pani, w jaki
1 szczególny sposób zarząd hotelu obszedł się 

ze mną w N ow ym  Jorku. 8am nje czytałem , 
nie m ogłem  się przem ódz, ale z  niektórych 

' w skazów ek osób  trzecich wiem, że dziennika 
rze ostrzyli sobie pióra na m ojej osobie.

| —  Pan miał na sam ym  w sł<ępie zajście z je 
dnym  z nich —  przypom niała mu Lelia.

I —  Zamknąłem, mu drzwi przed nosem - 
! orzyznał L oveland . —  N azajutrz już nie mia- 
J tern gdzie się zam knąć. Am eryka niegościn 

nie mnie przyjęła.
—  C zegóż innego m ógł Rie pan spodzie

w ać? —  rzekła Lelia pow ażnym  tonem . —  
A m erykanie nie lubią, aby  z nich żarty stroić.

—  Nie żartow ałem
—  A le odgryw ałeś pan rolę... Lorda Love- 

lamla.
W aldem ar spojrzał na nią zdum iony. I
—  Jakże można grać rolę osoby , którą się 

jest ?
—  W ięc pan zaprzecza  oskarżeniom  dzień 

tiil.ów ?
—  Jakim oskarżen iom ? W praw dzie jedn e

go  obyw atela uderzyłem  pięści? na ultey, ab  
ten podał do gazet fałszt w y  p ow ód  mego 
czynu.

—  O! ja nie o tern m yślę.
—  G ram y w ślepą babkę! —  zaw ołał L oy e 

land. —  Zaklinam  panią na przyiazń , iaką k ie 
dyś m ogłaś mieć dla mnie, ch oć je j nadal nie

śmient żądać... w vtłom aez mi. eo  masz na nr 
1 śli.

— W ięc pan nie wiesz, nie słyszałeś ni 
co  o panu m ówią w- N ow ym  Jorku?

—  Mówiłem pani. że nie chciałem  zajrzt 
do gazet. T o, eom m ógł słyszeć i co  pisać m< 
gli. ty czy ło  się oczyw iście  zajścia w  hotelu.

Lelia nam yślała się przez chw ilę, wreszei 
zdjęła 7. ręki p latyn ow o-złoty  w oreczek , ta 
dobrze znany L ovelandow i z czasów  podróż; 
w oreczek, k tóry  zawierał je j chusteczkę p: 
ołm ąoą fiołkam i, małą portm onetkę, stylogr: 
i książeczkę 7. biletami, k tó ry  tyle razy  por 
nosił z ziem i i oddaw ał w łaścicielce.

D ziew czę otw orzy ło  w oreczek  i z portfel i k 
w y ję ło  w ycinki z gazet.

— Czas już, abyś pan sam przeczytał, c 
o nim piszą. Fanny Milton przysłała mi to 
nie wiem. czem u zachow ałam  aż do tej chwil 
w idzę jednak, że dobrze się stało.

I oveland przeczytał zatem po raz pierwsz; 
artykuł Tonią K idd  p. t. „N iebezp ieczny m k  
dzieu iec", a krew uderzała mu d o  g łow y  i ni 
śmiał się, ch oć  T on io  pisał zabawnie, chcą 
pobudzić d o  śmiechu czyte ln ików .

„N iebezp ieczny m łodzien iec", w edług brzmię 
nia artykułu, przybył d o  N ow ego Jorku, ab; 
przyjrzeć się dziedziczkom  i zd obyć „o jczu l 
k ó w ". Z d ob yw czy  proces rozpoczą ł już. na sta 
tku. gdzie  porobił znajom ości, zyska ł przyja 
ció ł, a m oże i niew ieście serca. K to wie oz; 
nie b y łb y  zawarł m ałżeństwa, gd yby ...

T 11 następow ało pytanie:
K iedy m argrabia nie jest m argrabią? O czy  

wiście w tenczas, g d y  jest sw ym  whumym loka 
jem .

Tutaj T on io  podaw ał w iązkę nowin, zebrań* 
w  m ieście.

(O ląg d a ton  n u tn o ł) .
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tu. że orajm a zdobycze osiągnąć jak  najmnm j- 
-zym  w ysiłkiem  i kosztem . Jak G recya. Bułga- 
rya i Rum unia zby ł ciężką przechodzą rekon- 
w alescencyę po niedawnych w ojnach, a b y  z 
lekkiem  sercem  d ecyd ow a ły  się na w alkę dłu 
gą. a kosztow ną krwią i pieniędzm i. Skompli* 
kow anie zaś położenia w tern się przejaw ia, iż 
wzajem ne tych państw pretensye utrudniają, 
porozum ienie, jeżeli g o  'zgoła nie uniem ożli
wiają. Bułgarya zwłaszcza m.i do każdego z są
siadów  żądania, datu jące się od  roku 1913, od  
drugiej wojnę bałkańskiej i bez ich defin ity 
w nego zaspokojen ia  nie chce w ystąpić zbroj
nie. Postulat je j został u jęty przez p. G enadje- 
wą w form ułę „czterech  A lz a cy j" . która n a jja 
śniej zarysow uje trudność dzisiejszego na B a ł
kanach położenia.

Te cztery  A lzacye, do  k tórych  tęskni kraj 
Ferdynanda Ł to M acedonia serbska, M acedo
nia grecka, Trący a turecka i Dobrudza. Co do 
T urcyi, rokow ania toczą się oddawna i -podo
bno mufły doprow adzić d o  w yn ików  dość da
leko po. iTniętTch. B ułgarzy żąBtrtt linii Marh y , 
tj. części tureckiej kolei do De-deagaczn z przy- 
iiależnvm ęlo niej terenem-,, oraz Uuji ^  
dia z A dryanopoleni. lecz co  do tego miasta 
lu r e ja  położyła  stanow czo veto. więc jiodobno 
Bułgarzy m ieliby zaduw olnić się gian icą . zata
cza jącą  półkole m iędzy Ł i.os. a Midią z om inię
ciem  C dryanopola. I o to jednak toczą się u- 
k łady dalej, przy czem  T urcya nie objaw ia  che 
ci posunięcia się w ustępstwach poza samą linię 
Mariey. G dyby  jednak sokow aM a przyniósł c 
w ynik  realny, w ów czas o w kroczeniu  b u łg a r /i  
w w ojnę w ogole  inowy być by nie m ogło.

Pe.-traktacye te zapewne przyspieszyły  w
c/w órporozum ien iu  chęć dobicia. U rgu. Musia 
no zabrać się energicznie do nacisku na ■'er 
bię. aby odstąpiła swą część M acedonii i ..a 
G reovę. aby poszła za je j przykładem . Treść 
notv zb iorow ej pozosta je tajem nicą, lecz n iedy
skretni koresi/o.idenci odsłaniają je j rąbka, d o 
nosząc. iż Serbia przyrzekła rzekom o czw órpo- 
rozumieniu oddać B ulgaryi swą M aced on ę  p o 
łudniow ą. ' która według traktatu serbs..o-buł- 
garskiego z r. 1912 miała przypaść Bułgarom , 
lecz po ich klęsce w drugej w oj.iie bałkańskiej 
została zabraną przez państwo króla Piotra. 
C o do G recyi. miałaby' ona oddać Bułgaryi 
..k a w a llę  z terenem poza nią . jako  to już pro 
ponow ano ze strony ezwórporozum ienn. w 
czerw cu. a na zapytanie d tp łom a cy i bu łgar
skiej. co  oznacza ten termin, w yjaśniono obe 
cn ie. że rozmiar terenu k olo  Kaw dli, przyp i 
d a ją ceg o  Bułgarom, będzie zależał od  wielko- 
sti odszkodow ań . jak ie przypadną G recyi na 
o-runcie m ałoazvatvckim . O czwartej Alzai \ 
t. i. o D onrudży , unuńskiej, nota w ogole  mc 
nie wsiiom ina. a uderzyć musiał fakt. ze Czwor- 
porozum ienie z łoży ło  swTe ośw iadczenia ty lko 
w Niszu. Z o fii i Atenach. V. pom inięciem  Bu
karesztu. , , . '

Tak w ięc z trz e .#  Alząt y j. których  odzyska 
nia o tzek iw ać może Bułgarya p o  zab iega*^  
czwórporozum ieuia —  czwarta, bowiem  zależy 
od układów  z T urcyą —  dwie ty lko na razn 
w chodzą, a raczej w chodziłyby  w lachubę, g d y 
by G recya była równie skłonną jak Serbia d o  
zg od y  na żądania bułgarskie. Tak jednak nie 
j* st Nota rządu ateńskiego, będąca odpow ie 
dzią na krok  ezw órporozum ienia, zawiera pro 
test przeciw  rozporządzaniu się ziemią gTecką, 
tak przynajm niej wynika z rozesłanego przez 
Ciuro Wolffa, je j treści. Jeżeli przeto Grecya 
zajm uje to stanow isko negaeyi. stanow czo, m e 
tv lko  sposobem  dem onstracyi. lub targu, wuw 
czas szanse ruszenia B ułgaiyi ua K onstantyno
pol maleją do minimum. Za jid n ą  ty lko sęrb- 
Iika A izacyę. nie w ytoczy pewnie Bułgarya 
strumieni krw i. tak cennej w obec anemii, jaką 
pociągnąć za sobą musiały dw ie wojny bałj 
UaiGkie. A  czw órporozuiiiieiiie odciąga Jesz* 

oze podobno od Macedonii serbskiej kawałek 
gran ic ' dzisiejszej m iędzy Serbią a A lban.ą, 
tak, cib" Serbia i G recya zachow ały chociaż w 
skróceniu dzisiejszą linię styczna

Noc na Powiślu
W „Gazeeie Porannej" warszaw „idej 

znajdujemy następujące sprawozdani* 
mieszkańca Powiśla o nocv z .1 na 6 sier
pnia :

O godzinie 1 w- nocy kazano nam „otworzyć 
oknami wyjść na ulicę“ . Uczyniliśmy to z pośpie
chem. W Warnie domu spotkaliśmy się z resztą
iolutorow . pośród których znalazło się kilka osób 
chorych, niesionych przez domowników - na rę
kach.

Wyszliśmy na ulicę. Tani już ciągnęły tłumy 
naszych ^ąsiadów okolicznych, latarnie były poga
szone i śród ciemności rozlegały się pośpieszne
kroki wojsk rosyjskich, podążających w stronę
mostu Kierbedzia.

Tu i owdzie rozlegał się płacz dzieci i głośne we
stchnienia kobiet.

My —  udaliśmy sit do krewnych, mieszkających
□a Podwalu.

W ogromnej poseoji. aiegdyś hr. Branic»..ch, 
nikt nic spał. W szyscy trwożnie przysłuchiwali się 
ciężkiemu odgłosowi toczących się armat i coraz 
szybszym stąpuniom wojsk, opuszczających War
szawę. ■

Na podwórze weszło kilkunastu -ołmer/y  ̂ i 
wkróte* ciężka lokotuobiła. młockarnia i kilkadue 
siąt pługów -  w domu jest skład narzędzi rolni
czych - spiętrzyło się w poprzek ulicy — w ba
ry kadę — i żołnierze ustawili się z bronią w ręku, 
zw róoeni uwagą w głąb Podwala.

Rozpoczęły się długie godziny oczekiwania. Za
świtało. Dzień się rozpoczął, oddziały za oddzia
łami, straż* czuwały przy wylotach ulic oczy 
w głąb tychże zwrócone, ręce na zamkach kara 
hinów. Godzina czwarta. Stróże rozpoczęli zam. i- 
tać ulice. Uderzył nas kontrast między tak poko
jowym zajęciem a wojennem pogotowiem tyln ■ r.

Ó£ z, to się nam dłużyć, więc wyszliśmy na uli- 
ię . Na skręcie ku Zjazdowi, spotykamy oficera.

— Gzy możemy iść w stronę mostu? pytamy.
— A i owszem!
Poszliśmy, po obydwóch stronach Zjazdu żot- 

ntprze. K ałą zawracać.
— Oficer pozwolił!
Przepuszczają. Przy moście stoi ioh.ierz —  Po

lak _  z twarzą spetnie rozkrajaną. P yU fG  
gdzie go tak pokiereszowani), odpowiada, że pod
czas odwrotu,-z pod Sochaczew ;,

 Tylko się spieszcie —  powiada —  bo za dzie
sięć uoinut -most wysadzamy!

Wbiegamy tedy szybko do mieszkania, chwyta
my pudła z ubraniem i wracamy. i , -

Na Zjeździe, przy owym wielkim, nraydtum do
mu, mija nas konny oficer i wola do żołnierzy, aby 
byli gotowi —  podjazd się zbliża! — woła...

Żołnierze napijają broń...
Odniósłszy pudła do naszego ehwilowego senro- 

niska, wychodzimy znowu, lecz juz miHcya na 
Zjazd nie puściła. Poszliśmy tedy Źródłową i pod
czas wenoazenia schółUtami na Nowy Zjazd na- 
atąpiło wysadzenie mcsiu.

Ogłuszeni, zatargani potężnym wirem powietrza, 
^jraeuśmy jak,- wzniosły się ku górze dwa przęsła 
środkowe i z ,,rv ,iiża j,fuym hukiem, zgrzytem i 
prawie ludzkim jękiem —  zapadły się w wodę.

Deszcz szkła i szyb na piasek zmiażdżonych, 
sypnął na ulicę, wszystkie drzwi Wydarty się ż 
zaników, obsypani szkłem, oszołomieni, wróciliś
my do górnego miasta, a smutek nas ogarnął na 
myśl. że poczciwy nasz s aruszek...

Zacieramy się całym dworem i wracamy do do
mu, pomimo, ie  Rosyanie zaczęli ostrzeliwać brzeg 
warszawski z okopu zaimprowizowanego 7. części 
wału praskiego, ale'n ie przypuszczaliśmy; że dom 
nasz będzie ostrzeliwany.

Ot. postrzelają sobie trochę i odejdą.
Niestety „ Ledwie weszliśmy do naszego mie 

szkania. gdzie ty nk ze ścian i sufitów leżał grubą 
warstwą na posadzkach, gdy z za Wisły rozległo 
się turkotanie mnraliez.

I lewa kul uderzyła w ściany naszego domu. 
musieliśmy uciekać 7. mieszkania, gdyż kule za- 
izęły wpadać przez okna.

Salwy karabinowe rozlegały jut; coraz częściej, 
mitraliezy turkotały jak młockarnie, zbiegliśmy do 
bramy, gdzie już koczowali wsżyscy sąsiedzi.

Nasza ulica była a prost zasypywana kulami.
Wyjść- nit spesóo. 1 zaczęły się długie godziny 

oczekJ (i aubt, porem wędrówka do sklepiku po wę
dliny, do którego, na szczęście, hylo wejście z bra
my. herbata w b.deboe stróża i znowu oezekiwa
nie...

Kule przebiegały przez okna mieszkań na prze
strzał i wybijały szyby w oficynach, ponure pę 
hanie szrapneli przegradzały sucne wystrzały ka
rabinowe, piekielne ..staccato" mitraliez powtarza
ło się co chwila, tynki 7. trzaskiem spadały na pod
wórko.

Dzień się miał ku schyłkowi.
Rozpoczęła się wędrówka do sklepiku, drżący ze 

strach u. z wypiekami na twarzy kramikarz, spra
wiedliwie rozdzielał skąpe swoje zapasy między 
liczną rzeszę zgłodniałych.

Kopcąca lampa zapłonęła w sieni, lokujemy się 
g.k mozeru\... O! Jakież te schody twarde! Poży
wiamy się czem Bóg dał. sąsiadka odstępuje nan 
kęs razowca za dziesięć 1 groszy...

O godzinie dziesiątej wieczór, strzały przycichły 
i kazano nam dom opuścić.

Z tobołami na plecach idziemy w stronę Dobrej, 
przeczekujemy w bramie nowy paroksyzm mitra- 
liezow v i przebiegamy na Bednaiską

Szliśmy około godziny, zanim dobrnęliśmy do 
Krakowskiego Przedmieścia, gdyż za każdą sal
wą, chroniliśmy się do brani

Nareszcie! Jesteśmy na Krakowśkiem...
Ale na Podwale już nas niepuszczono, gdyż tam 

kule hulały' aż świBtało..
Z trudem zdobyliśmy dorożkę i zmordowani, po 

tuczeni, spotniali. pojechaliśmy na Marszałkowski 
In hotelu....

O! jaka rozkosz znaleść sk; w pokoju gdzie szy
ty nie powybijane!

Spać! spać!

K R O N I K A .
Kalendarzyk kościelny: Dziś we środę św. Fir- 

mina. — Jutr > we czwartek św. .julius/a.
M lendilS jrk  •stronufliirsM : Wschód Slońci 

rozp-czuie sic jutro - 1 godz. 4 ni.a. '35, zachód p.zy 
pada o godr. 6 min. 51; długość chata g* dr 14 min. lo  

r o g o o  ■: Dnia *7 sierpnia tifthurnetr dusaedl od

wojennym podkładzie. Nie świetnie powodzi się i 
teatrowj miejsidemu; urimo zachodów tak spręży
stego dyrektora jakim jeśt dyr. Heller. Większość 
teatromatów stanowią dziś wojskowi, a ci u- 
częszczają chętnie jedynie na operetki. Z tej naj
nowsza pt, „Kaężm czKa oiaigorzauta", mimo zna
komitej gry M|łuwskiej, jakoś nie zdobyła sobie 
poklasku. Również i najnowsza komedya z fran
cuskiego*,.W esele landszturmisty" po trzech ra
zach zeszła z repertuaru, bo przypominała wpra- +■ G y do + 16 O C  — bi>romeIr wahał się. 
wdzie zabawne lecz błażeńskie sceny cyrkowe. K!»2» - i * 0 

Gdy już naczepiłem sprawę teati»lną to przy- 
Tom wyjaśnię zaję tanie w sobotnim mtn.eizo 
„Głosu Narodu" - kim jest księżniczka M aryi 
•Światopełk-Mirska. która występuje w intimno- 
piwnym vkabaiecie wiedeńskim? Śpiewńtzka ta, 
może tyluo wc Wiedniu być „senzacyą sezonT* 
i to sezonu złotej młodzieży. U nas ona należy do 
jesieni. Nie pochodzi z żadnej znakomitej rodzi
ny lwowskiej, ho jest tylko córką złotnika a re- 
klamow-ante jej w pismach wiedeńskich jAko „pol
ską księżniczkę", wywołało u na» wesołość, (d.)

Ze Lwowa.
Dnia 15 sierpnia.

luch gorączkuwy. -  Nieco o aprowizacji. — Chicha! 
ulel.a! — Młodzież szkolna, — Cholera wygasa. — 
Vuiowiska i teatr miejski. — Kaharetow-a księżniczka.

Po opuszczeniu miasta przez wojska rosyjskie, 
gdy minęła obawa przed aresztowaniami, doko- 
nj •••, anemi przpz władzę rosjjską, przed w yw o
żeniem osób z. miasta a także przetl bolesnymi ra
zami nahajki, zapanował na ulicach ruch ożywio
ny. Od kilku dni ruch ten spotęgował się jeszcze 
silniej. Oto miodni [Hipisowi, powołani do służby 
wojskowej, jutro już w j jeżdżą ją do miejsc prze
znaczenia. a to samo uczjnią i starsi do lat 49. 
którzy za ośm dni opuszczą miasto. Wsz.yscj g o 
rączkowo załatwiają wszelkie swoje sprawy^m ia
nują zastępców i kuratorów, zaopatrują swe ro
dzinę a siebie ekwipują do służby wojskow-ej. 
Toteż w urzędach i handlach ruch niebywały.

Przyczynia się do tego niemało bieganie ludzi 
po ulicach zn żywnością której brak d»j*> się od
czuwać dotkliwie. Zdobyć funt mięsa po wysokiej 
cenie, masła lub mąki należy dziś do wielkiego 
dzieła. Słyszy się ciągle słowo ..aprowizacya" a 
tu jakoś nic widać- wydatnych ow oców  miejskiej 
komisji aprowizacyjnej. Główna sprawa aprowi
zacji to mąka. brak której zarówno w domach 
prywatnych, jak i w magazynach daje się odczu
wać aprowizacyi.

W ostatniej chwili nadeszła pocieszająca wia- 
lorność. że władze wojskowe puszczają w nięh 

młyny Akselbrada, iMarya Helena i Thoma. dla 
których przyjść ma jutro 120 wagonów zboża z 
tegorocznego zbioru.

Sprawa kart chlebowych utknęła Pokazało się, 
że przygotowania do nabywania mąki i chleba 
w pewnej tylko ilości za kwitkiem magistrackim, 
były bardzo dorywcze. Dziś pierwszy dzień tej 
sprawy chlebowej u kilka tysięcy osób pozostało 
bez chleba, nie mogąc go kupić, gdyż nie otrzy
mali kart chlebowych.

Dzięki zabiegowi grona profesorów część mło
dzieży nie straci roku szkolnego, gdyż mimo cię
żkich warunków życia w czasie inwazyi przygo
towała się do egzaminów i obecnie je składa. 
Większa część młodzieży, zniewolona stosunkami 
do zarobkowania w czasie inwazyi, straciła rok. 
Pociesza się ona atoli, że wkrótce ponownie tisię- 
dą w- ławach szkolnych, jest bowieir nadzieja, że 
szkoły będą uruchomione, w czem sprężyście in
gerują dyrekeye, poparte memoryałem dc Rady 
szkolnej, zaopatrzonym w setki podpisów miesz 
kańców Lwow-a.

Cholera, która pochłaniała liczne ofiary w lu
dziach, powoli już wygasa. Dowodem tego, że ze 
szlego tygodnia cyfra wypadków spadła do 50. 
Intensywna praca miebzkaóców nad czystością i 
masowe szczepienie się w zakładzie Dra Kuczery 
przeciw tej epidemii, przyczynia się bardzo do po
prawy stosunków zdrowotnych,

Wszelkie widowiska u nas nie mają powodze
nia. Pokaźna ilość kinoteatrów skazaną została 
na suchotj, jakkolwiek wystawiane są filmy o

W spowił twszin mlaszkalajfcb.
Od Prezydyum Sądu Krajowego W yższego o- 

tm ailujem y następujące pismo :
Komitet wykonawczy dla odbudowy zniszczo

nych wsi i miast polskich w Krakowie w komuni 
kacie zamieszczonym z początkiem sierpnia hr. w 
miejscowych dziennikach zwrócił uwagę na do
broczynne znaczenie § 433 proc. cyw. szczególnie 
dla spraw o zapłatę czynszów za mieszkania opu
szczone z powodu najazdu nieprzyjacielskiego i e- 
wakuacyi Krakowa. Komitei zw-rócif się też do 
Prezydytnn sądu krajowego wyższego o wydanie 
stosownych zarządzeń celem ułatwienia stronom 
korzystania w całej pełni 7. tego przepisu. Przepis 
ten, jak wiadomo, dozwala każdemu dochodzące
mu swroich praw zanim jeszcze wniesie skargę pt - 
stawić wniosek w Sądzie powiatowym mejsce za- 
zamieszkania przeciwnika o wezwanie tegoż do 
sądu w celu traktowania ugody —  a to bez w zglę
du na rodzaj i wysokość rozszerzenia. Wniosek 
ten może być postawiony także ustnie i me podle
ga żadnej opłacie stemplowej.

Przy- pomocy sędziego za jego bezstronną i fa
chową poradą mogą strony dojść- do porozumie
nia nie narażając się na koszta procesu a ugoda 
spisana w sądzie posiada moc egzekucyjną.

Strony interesowane winny tedy chcąc korzy
stać z tego dobrodziejstwa ustawrow'ci zgłaszać się 
w sądach powiatowych miejsca zamieszkania 
przeciwnika a sądy- spełnią ehęnie swój obowiązek.

Ahy ułatwić stronom interesowanym korzyrsta- 
nie w jaknajszerszym zakresie z dobrodziejstwa 
przepisu § 433 proc, cywilnych wydane zostaną o- 
dnośne do ądów stosowne zarządzenia. W  szcze
gólności w sądzie powiatowyan cywilnym w Kra
kowie przeznaczono do prowadzenia rozpraw ugo
dowych na zasadzie powyższego przepjsu w spra
wach ze stosunku najmu i dzierżawy sędziego pc- 
wiatów-ego Dr Tadeusza Dziurzyńskiego, (gmach 
sądowy- przy u f  Grodzkiej 1. 52 numer fńgra 6 par 
ter) do którego strony w tych sprawaph zechcą 
się zw-racać.

Prezydyum ck. Sądu krajowego wyższego.
Kraków, dnia 12 sierpnia 1915

Stebe|a|(j m. p.

Na marginesie wojny*
St; .nowczo mamy dobre serce, obok roziuąie się in

nych zalet, choćby indywidualizaevi. Wystarcz i sło
wo, słówko, — frazes, a już ludzie skupiają się, ur- 
canizt ja, piszą i mówią, mówią i piszą. Gdzieindziej 
nadzwyczajne momenty tworzą pieśni — my jesteśmy 
poważniejsi, nie śpiet. imy, ale piszemy 1 dyskutujemy.

Chęci do pracy społecznej nie btak, rąk i* raczek zja- 
via sie coraz więcej — a wszystkie przejęte doniosło
ścią chwili, wielkimi wypadkami, znajdującymi odzew, 
nawet. tam. gdzieby się tego nikt'nie spęd ziewał. Za
pał ten mógłby „tworzyć cudy" — gdyby pie nasza in- 
iywidnahiość, ona to roŁproszkowuje najszlachetniej
sze wysiłki, wydając dziwolągi — a szkoqa! Setki ko
munikatów, nadsyłanych do redakcyi są zwierciadłem 
hezpoti zehnego używania armaty na wróble tj. wiel
kich słów ao malej treści i schodzenia najlepszych 
intencyj na ugór bezpłodności. Oto kilka przekładów, 
kton zaszły, lub zajść m ogły:

„Wobec- okropnej zawieruchy wojennej, mdrza krwi 
i łez zawiązało się wśród tutejszych pań Iow . hafto
wania kaitaników trykotowych dla chorych na nerki 
tliichtliiigow i —a p e l u j e  <1 o o f i a r n o ś c i  p u 
b 1 i e z n e j...“ .

albo -  „Zniszczenie naszego kraju, uqżoga stra
szliwej wojny skłoniła — ochotnicze Tow. wytwarza
nia gazów duszącj-ch do zbierania cygar O ab? dla 
zubożałych palaczów — p r z y j m u j e m y  d a t k i  w 
r. a ( u r z e i p i e n i ą d z a ć  h...“ .

lub — „Klęska wojny jest tak straszną, że i nasz 
Zv iązek zwolenniczek bluzek. Kimono postanowił go 
towe już formj- nowycb kostyumów opaiówać a 
rzecz słomianych wdów i zaniedbanych pajiien...“ .

lub wreszcie: „Wojna obecna, z całą swą bezwzglę
dnością i aparatem naukowym prowadzoną, wysunęła 
problemy Lygieniczne, to też Stow. zwoleijpików spa
nia na prawym l>oxu, postanowiło wydać fyoszurkę
0 tern i rozesłać ją do wszystkich armii — 1 p r o s i  
s p o ł e c z e ń s t w o  o p o p a r c i e  w tyjń szczy
tnym zamiarze...".

Kto to doradzał „zestrzelić serca w jedno ognisko
1 w jedno ognisko duchy..." ? — a zt strzelenie i roz- 
proszkowanie, chyba nie synonimy, lec: prieciwieii 
stwa. Co tlaji drngi* wiemy, obyśmy się rychło po- 
■dyszeli o owocach pierwszego. 8n.

L e g i o n o m  c z e ś ć / , . .

Kiedy wzlecieli jak  orle ptaki,
Wszysrifftmy czuli,

Że ich powiodą zwycięstwa szlaki 
Lub śmierć utuli

Że się zamoczy ojczysta błonie
VV krwi ich kurzawie, .

A słuiyć będą w męki koronie 
Wolności sprawie.

I szli piorunem w wolności świty,
Bc duch im płonie

I nieśli dumnie na Karpat szczyty 
Swe młode skronie.

Och. nieśmiertelna chwała c, kwitnie, 
Polski ułanie,

Kiedy przed szarżą twą tam... w Rokitnie 
Wróg niemy stanie...

Zapał, co nie wie, co trudu znoje,
VC oczach ci pytonie —

A Nieśmiertelność jest imię twoje,
Polski Legionie!...

St. S.

nu 738 2 min. termometr, -r- t2 7 * -kciiodai

Krąpgu, m Jfoipwn l9l&.
Chmurny i chłodny dzień wczorajszy darzył nas 

obfitym deszczem. Biada temu, kto wj-brał się bez 
parasola, bo w- Krakowie doróżkę widuje się teraz 
tylko w nadzwyczajnych okolicznościach, a naj
częściej na ślubach i pogrzebach. Jeżdżenie doro
żką na dworzec lub z dworca stało się przedwo
jennym przesądem. Po przedstawieniu w teatrze* 
choćby lałc jak z cebra dorożki nie zobaczysz, tak 
jakby się obawiały, by je nie złowić do „Muzeum 
w ojennego", które skrzętnie zbiera wsoelkie tego 
rodzaju okazy, pojawiające się w- czasie wojny. Po
cieszani)' się nadzieją, że zarząd' miasta puści w 
ruch tramwaje wszędzie, więc wygodnie i tanio 
będziemy jeździć niemi, jodzie, anoza tylKo zapra
gnie. Rumaki te bowiem nie potrzebują owsa. ani 
siana a niemając konkurencji fiakrów, obmyśli 
się taaą taryfę i zatwierdzi na mocy § X. obowią
zującego w obecnych czasach, z. prawem rekursu 
na Berdyczów..

Bawimy się doskonale, teatr wykupiony do ostat 
niego miejsca. „Kawiarenki" bowiem nietylko w 
mieście, lecz tażke na scenie, stały się ulubieńcami 
mi Krakowa. Pozostały bowiem i pocieszały' nas 
w ciężkich czartach, gdy —  puk . puk., rozlegało 
się godzinami zapijane czarną kawą, bo były ta
kie czasy że białej nie stało. Nie było też w- mie
ście tych małych polityków od wielkich interesów, 
wyfrunęli bowiem do Wiednia, a pojawili się do
piero teraz, by snuć wielkie i małe plany.

Ile się te poczciwe lokale nasłuchały andionów, 
ile bajek przesunie się przez kłęby dymu, niknąć 
w nich, abj dla niewyczerpanej proaukcyi zosta 
wało miejsce. Nerwowe czasy czynią z kawiarń 
wielkie obserwatorya, godne badań neurologa i 
psychiatry, których klientela rośnie z dniem ka
żdym, stwarzając coraz to nowe objawy i zaga
dnienia. Pizesuwają się przez nie typy godne u- 
wiecznienia przez aparaty fotograficzne, kinema
tografy, gramofony, dla pązebazania potomności 
wiernie stanu jaki wytworzyły wojenne czasy. Jak 
słyszeliśmy niezrównany p. W yrwicz widząc. ial:ą 
masę mateiyału, do ODanowania go niema wprost 
siły, bo kinomatograf kawiarniany sączy jak stru 
mj'czek, przynosząc <oraz to nowe postacie, nada
jące sie do odtwarzania, a jedne lepsze od drugich, 
tak, że nie wrie od czego zacząć.

Siedząc w kawiarni, słyszy się najrozmaitsze 
rozmow'y. Jedni opowiadają najrozmaitsza plotki 
o Lwowie taK. że zniecierpliwiły one gościa, który 
przed chwilą stamtąd przyjechał, a nie mogąc wy 
trzjm ać, podniesionym głosem protestuje. Przy 
drugim stoliku, słyszymj' cienki sopianik biadający 
na gotowanie wody wodociągowej, pociągające 
znaczne koszty opału- a następnie chłodzenia. 
Wtóruje mu głos mężulka, którj' żąda wyjaśnienia 
gminy, jak długo ten proceder ma trwae 1 dokiedy 
jeszcze myślą gościć łaseczniki, cholery i innych 
podobnych jej towarzyszek, w gościnnych rezer
wuarach naszych wodociągów. Po drugiej strome 
chodnika, pod ścianą bluszczów i koronami lau
rów grzmi tubalny głos protestu przeciw tym. któ
rzy są przeciwnikami przekrapiama wielkich uro
czystości. Drugi dorzuca gromkie „to prowokacj a!"
! wśród innych jeszcze głosów, zapada reolucya, 
postanawiająca zemstę. Pioruny padną na głowę 
tego kto ośmieli się w Krakowie protestować prze
ciw „miedniactwu" o które odbijają się jak piłki 

wszelkie zarządzenia, skierowane przeciw opil
stwu.

W ięc wojna wypowiedziana —  padły pierwsze 
strzały, —  a bojkot towarzyski zapoczątkuje ją. 
Instytucya opiekująca się szczerze ineresami szyn- 
karzy otoczy ich swą opieką i stanie pierwsza do 
walki... Na pierwsze spotkanie puszczają najdziel
niejszych harcowników. Rozpoczyna się taniec 
przypominający poczciwego „Lajkonika", który w 
ty m roku nie wstąpił do Hawełki na zakropienie 
uroczystości. Warczenie bębna, zastąpują gtuźne 
pomruki i sapanie, ku uciesze towarzystwa słucha^ 
jącego bezpłatnego koncertu. Pocieszajmy się 
więc. jak możemy w smutnych czasach.

S,.
Zawiadamiam pana o tern z nadmienieniem, że ró
wnocześnie wystosowałem odpowiednie pisma od
ręczne do moich obu prezydentów gabinetu.

Alemoryał w jprawie amół. Wszystkie towarzy
stwa polskie zajmujące się sprawą wychowania 
młodzieży, jakoteż wielu poważnych obywateli 
podpisało memoryał do c. k. Rady szkolnej krajo
wej. w której prószą o zarządzenia mające na celu 
to, by młodzież nie pozbawiona bvła możności 
kształcenia się w szkołach i stawiają następującą 
rezolucją:

Wysoka Rada szkolna raczy uwzględnić znane 
jej niezawodnie stosunki w dziedzinie szkolnictwa 
śrtdniego w e Lw owie i zarządzić, aby żaden odłam 
młodzieży nie poniósł formalnie straty w przebie
gu stmlyów, gdyż inaczej rodzice interesowani na 
rażeriihy byli na uszczerbek materialny tak cię
żki w czasach w ojeniych. Nie mając możności po
rozumienia sie z W ysoką Rada szkolną mimo za
powiedzianego powrotu władż a przekonani, że 
sprawa szkoina jest jeunem z najważniejszych za
gadnień społeczny^n, mimo toczącej się wojny pro
simy: Wysoka Rada raczy, jeśl nie może u» ra
zie wrócić jeszcze do stolicy kraju, zamianować 
we Lwowie odpowiedzialnego reprezentanta Swe
go:' którego ośwńKh™c.wa .MwtyW ftlft społeczeń
stwa znaczenie autorvtatvwne.

2  m i a s t a . 1,
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Najjaś. Pana odprawi! iw  Arcybiskup Symon 
Mszę św’ . o godzinie 8< w otoczeniu miejscowego 
Duchowieństwa. — Po Mszy św. odśpiewano „T c 
Deum" a chór dziatwy Ftymn ludów.

Przegląd pospolitaków w hitach 1866— 1872 —- 
jak już donieśliśmy' —  odbędzie się w czasie od 
28 sierpnia d o 25 września w lokalu przy ul. Kru
pniczej to 2£. W  dniu 23 sierpnia w poniedziałek, 
mają się stawić ci z urodzonych wr r. 1873 i 1874, 
dla których według dotychczasowych przepisów 
wskutek dobrowolnego wstąpienia w swoim cza ■ 
sie jeszcze prz“ d rozpoczęciem się obowiązku stuż- 
by w pospoliiem ruszeniu, do prezencyjnej służby 
w wojsku, ukończył się przedwcześnie obowiązek 
służby w pospolitem ruszeniu, oraz stawić się ma
ją urodzeni w roku 1872 z nazwiskami od litery 
A  do G włącznie. W następnych 3 dniach stawie 
się ma reszta rocznika 1872, w dalszych czterech 
dniach rocznik 1871. Dla każdego rocznika prze
znaczony został cz.as 3— 4 dn:. Nie jawienie się do 
przeglądu karane będzie wedle prz.episów ustaw 
wTojukowych.

Krzyż wojenny za zasługi cywilne. „Wiener 
Ztg " ogłasza najwyższe pismo odręczne:

Kochany hrabio Stuergkh! Widzę się spowodo
wanym ustanowić krzyż wojenny dla zasług cyw il
nych Zawiadamiając pana o tern celem dalszych 
zarządzeń, dołączam panu odpis pisma odręcznego, 
jakie z tego powodu wystosowaiem do ministra 
mego domu i spraw zagranicznych.

Wiedeń, 16 sierpnio 1915.
Franciszek Józef nip. Stuergkh mp.

Kochany baronie Bunau! W wdziecznem uzna
niu wielu podczas, obecnej wojny na teren ie,cy
wilnym w ofiarnem oddaniu wyświadczonych do
skonałych usług, widzę się spowodowanym utwo
rzyć krzyż wojenny za zasługi cywilne, ^ym  krzy
żem maji w myśl statutów, które ja  jeszcze za
twierdzę, wszystkie te osoby być odznaczone, któ
re przez wybitna gorliwość i ofiarność szczególnie 
wybitne usługi wyświadczyły i przez to okazały 
sie godnymi odznaczenia, do otrzymania nagrody.

Zawody pływacki« Staraniem uczniów Ul. gimn. 
Sobie.ikiego odbędzae się w niedzr.ńę 22 hm. popis 
pływacki w wojskowej pływalni w Parku krak. 
Zawody hędą na większą skalę popisami pływ ac
kiemu Na program składa się wyścig ph nacki na 
100 n i . skoki 7. wysokości 1 i 3 m.. wyścig pły
wacki pań na 66 m. Interesująco zapowiada się. 
wyścig rozstawnj (sztafetowy) 3/G33 m„ przy u- 
.łziale panów i wojskowych. Dalsza część progra
mu obejmuje: Skoki pań - skoki z wysokości 1 
i 4 Yiłfi skoki popisowe; nurkowanie, zawody piłką 
wodną („V,Tasserball , 1 rzecz w Hrakuwie niezna
ni, gra w swym ogólnym charakterze zbliża sie 
bardzo do grj piłką nożną) — i bardzo popularny 
w Stanach Zjednoczonych turniej na czółnach (no 
■vośc!). W czasie popisów' przygrywać będzie niu- 
•yka wojskowa. Przj'gotow anta do Zawodów są w 
okuł Bilety w cenie l  K 50, 1 K i  50 hal. będzie 

można nabyć w miejscu przy kasie. Czysty do- 
diód przeznaczony na cele Towarzystwa „Gzcrwo- 
iego Krzyża” .

Zakład p. Żurowskiej, jedna -/. tych filantropij
nych instytucji, których zasługi dostatecznie za 
iebie mówić same już stale powinny, zmuszony 

jest przypomnieć się pamięci tycli wszystkich, eo 
> prawdziwe do* r > n.,szego „jutra" dbają. W tych 
wyjątkowo ciężkich pzasach znalaG się Zakład po 
.yższy w niezwykle tiuunem położę,,iu. Niechaj 
.e ofiarność publiczna nie pozwoli wziąć góry 
du nad nan dobrem w seieneh setek przyszłych 
■ ib jv .it  li i oIsi,: :

Składki na Zakład p. Zitrowskitj przyjmuję Ad- 
uiiiLfr icya naszego dziennika.

ficha..
Z n o w y c h  i n s e r a t ó w .

..Z powodu powrotu do kraju lamo dc sprzedania 
wyprawa ilUcnlmga . futro zajęcze, gęsia skórka, tor- 
nuiarze do próśb o zapomogi 1 listy rekomendacyjne 
!o Towarzystw dobroczynności Wiednia i Hiyryi"... 

*
„Fabryka filmów poszukuje doorzr wygladającjcli 

tatystów do sztuki p. t. „Sjdy Kraków".

ł  krain, s Polski I n  świata-
Cnoler. w Galicyi. Departament sanitarny mi- 

.nsterstwa spraw wewnętrznych ogłasza: Według 
sprawozdania wydarzyły się d. 17 b. m. wypadki 
•holery azyatyekiej wśród miejscowych mieszkań
ców: 2 w dwu gminach pov.. bialskiego, 54 (do
datkowo zgłoszone) w i  gminie pow. clrohóbyckie- 
go, po jednym wypadku w. pow. g*ybowskim i 
lu dk i, 98 (spóźnione zgłoszenie) w 5 gm. pow. 
jaworowskiego, 3 w 1 gm. pow. rohatyńskiego, 11 
w 1 gm. ja w . stręjslóeeo, v  6 gn/. Dtn. . żyda- 
zow skiiri.. ii ..! ■■ g I; Jf

6Ob uflHbnów koroft szkody.’  Z racyF petm u we 
Lwowie ministra kolei Dra Zdenki Forstera odbyła 
się tam pod jego przewodnictwem konfereneya w 
sprawie odbudowy zniszczonych budjrnkówr etc. 
Cała akcya odbudowy podzielona będzie na dwie 
grupy, a mianowicie przed zimą odbudowa prowa
dzoną będzie w ten sposób, aby umożliwić ruch 
kolejowy w zimie! Z wiosną zaś 19l6 rozpocznie 
sie odbudowa definitywna, która potrwa szereg 
lat. Koszta odbudowy zniszczonych zakładów ko
lejowych, tj. tylko samych budynków, mostów i 
torów (nie licząc parku kó.ejowego, który wyma
gać będzie bardzo wielu milionów), wynoszą w o- 
kręgu lwowskim około 50 milionów koron.

Potrzebny do odbudowy z.akładóń Kolejowych 
persona! został już przyjęty i roDoty są już w’ peł
nym toku. Koszta odbudowy zniszczonych zakła
dów kolejowych w całej Galicyi i na Bukowinie 
razem z parkiem kolejowym, wynosić będą 600 mi
lionów koron.

Aprowizacya Lwowa. „G łód mąki" zdaje się 
kończy się we Lwowie dzięki zarzą dżemom mia
sta zostało w tych dniach zaopatrzone w kilka
dziesiąt wagonów mąki, z czem przetrwa najgor
sze chwile obecnego przesilenia. Liczba skleDÓw 
prywatnych, które podjęły się sprzedaży chleba 
i mąki miejskiej wzrosła do liczby 35. W  sklepach 
tych prócz chleba będzie można nabywać także 
mąkę Kwestyę braku mleka v mieście rozwiązano 
również pomyślnie. Zarząd miasta otrzyma1 dotąd 
na skutek interwencji władz wojskowych 150 
krów mlecznych, których liczba wzrośnie nieba
wem de 500. Ponadto m.asto zakontraktowało u 
wtościan około 1.200 litrów n lek a  które ma być 
codziennie transprtowane dc Lwowa.

Onegdai rozpoczęło muro rozdawnictwa rozdział
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REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.
Środa. „Pani prezesow a1.
Czwartek. ,,Kawiaronka
Sobota. „A nioł stróż“ , (L ‘ange du foyer), ko 

medya w 8 aktach Fleisa i Caillayeta.

kontyngentu  angielskiego. A n g licy  zapewniają, 
że codzienna w ysyłka w ojska  na front dochodzi 
5000 żołnierzy. R osy jscy  generałow ie uskarża
ją się na te waohania się o fenzyw y. Jak się zda
je. wśród uczesników  rady nie panow ał najle
pszy nastrój. Joffre  trzyma się od  niej zdaieka.

G recya wodoc „en  tern e“ .

Bukareszt. (Tel. pryw .) Grecki ..C hionos : d o 
nosi z Salonik, ze król K onstanty 'ońwiadi-zył 
prezydentow i ministrów że nie odstąpi ani pię
dzi ziemi greckiej. Jeśliby  chiano naruszyć inte
gralność kraju. stanie sam na czele sw ych  żo ł
nierzy. M ieszkaucy K a v a l l i  ośw iadczyli, że 
raczej miasto zburzą, n iżby je miel. oddać w rę
ce Bułgarów'.

Wybór prezydenta Izńy grecidej.
Aieny. (Tel. pryw .) W  w yborze prezydenta 

Izby poselskiej greck ie j w zię ło  udział 306 p o 
słów . D eputow any Zanzion ow , zwolennik Y eni- 
zelosa otrzym ał 122 głosów ', dep. D ellos, zw o
lennik rządu 93 g łosy , zaś dep. i  am og lis  i g ło 
sów . Białe kartki odaało  22 posłów . P rezyden
tem został obrany Zarizonow  w iększością 37 
g ło sów .

BERLIN. (T. B.) Urzędowo ogłaszają 
dnia 18. sierpnia 1915:

Twierdza Kowno, z wszystkimi fortami

i niezliczonym materiałem, w tern daleko
więcej niż 400 armat jesf od dzisiejszej

nocy w niemieckiem posiadaniu-
Została ona mimo najzaciętszej obrony

wzięta szturmującą ręką.

Naczelne kierownictwo armii.

Zniszczone miasteczko. „Kuryer warszawski' 
donosi o zupdnem zniszczeniu pr/.ez pożar mia
steczka Ożarowa w gul), radomskiej, liczącego z 
górą 5(»0 domó’, , , w tern w iększość murowanych 
i wielopiętrowych kamicnit. Nagie kominy sterczą 
w niebo. Wśród ruin czarnydl, zwęglonych, osmo
lonych btąkają się nieliczni ludzie, siad miaste
czka znaczy tn i owdzie rozpalone ognisko, przy 
któiem warzy się strawę dla pogorzelców.

Trunki w W-rszawie. Pisma warszawskie do
noszą. że pierwszą sprawą, która oparła cię o no
we władze wojskowe i ohywatelske, była sprawa 
trunków alkoholowych. Komitet obywatelski u- 
irzyinfił w mocy wszy-: kie n.a-ucowionia władz 
rosyjskich. Pruskie władze wojskowe potwierdzi
ły wszystkie postanowienia Komitetu Obywatel
skiego, W obec tego zakaz sprzedaży alkoholu zo
stał utrzymań;, w swej mocy. Wskutek starań pi
wowarów nastąpiło porozumienie pomiędzy wła
dzami wojskowemi a miejskiemi co do wyrobu 
piwa, które będzie wolno fabrykować wyłącznie 
na użytek wojska. Sprzedaż piw a w składach i re- 
siauracyacp wzbroniona. Zakaz wyrobu i sprzedaż 
innych, trunków został utrzymany w całej rozcią
głości.

E cha bv(nhy autonom icznej. P od  pow yższym  
tytułem  pisze „G on iec p o ian u y“ : W ysok ość
strat, ja k ie  zrządziła bom ba, rzucona z aeroplt. 
nu rosy jsk iego ’ na podw órza dom u przy ul. Pta- 
-'iet Nr. 4. w łaściciel dom u p. Icek  Blas i loka- 
torow ie obliczają na 10.000 rubli

Ceny papieiu. W ostatnicli czasach poszły bar
dzo znacznie w' górę ceny papieru. Obecnie dono
szą pisma wiedeńskie w telegramach z Drezna: 
„P o próbach yyiełoletuich udało się wynaleźć nowy 
sposób sporządzania papieru do drukowania. Do
tychczas przy wyrobie papieru tego dodawano pe
wną ilość celulozy. Odtąd papier wyrabiany będzie 
bez tej celulozy, przez eo ceny papieru mają być 
znacznie tańsze. Liczne próby w fabryce papieru 
w Fetersdorf wykazały, że nowy papier nadaje się 
do druku lepiej, niż dotychczasowy z celulozą".

Sprzedaż czystej maki pszennej w Budapeszcie. 
Magistrat Dudapeszteński ogłasza, że od 11 bm. 
uabjwau mo-ziia na tygodniowe karty mączne. albo 
30 atkagramów czystej mąki pszennej do gotowa
nia llb  też najlepszą inąkę do pieczenia. Najlepsza 
pszenna mąka do pieczenia kosztuje w handlu hur- 
townym 78 K za 100 kg., a w sprzedały detali
cznej ss gr. za 1 kg., mąka do gotowania za 100 
kg. iriO K. za 1 kg. 70 gr.

Na polh chwaty zginął Jnii la czir„ca  o. r. pod 
Uie(ZL.i«weqi i. p, A n t o n i  D z i e d z i c  c. k. cho
rąży 17 p. obrony krajowej i nauczyciel zkoły 6-kla- 
rowoj w Jaworznie. Pochowany dnia 30 czerwca we 
wsi Memwjw, powiat Cieszanów. Cześć Jego pamięci!

Po zamknięciu numeru

Wadomości kościelne.
Rekolekcye dla kapłanów odbędą nie z końcem 

ierpm a b. r. w Zakopanem w domu kapłanów 
„K siężów cę1'. —  Bliższe szczegóły poda się w naj
bliższym czasie.

Zgłoszenia przesyłać do Zarządu „Księżówki , 
Zakopane.

Zmiany ng stanowiskach i urzędach w dyectzyi 
krakowskiej. Ks. Andrzej Krzysica otrzymał dla 
yetwiawani* zdrowia jednoroczny urlop.

P r z e n i e s i e n i :  Ks. Jan Rosiewicz z Nowe
go t Targu, do parafii św. Salwatora w Krakowie; 
ks. Stanisław Mazanek z Nowego Targu do Biał- 
ki; ks. Dr MicLał Wietecha z tłiałki do Nowego 
Targu. Ks. Kazimierz Prażnowski po powrocie z 
z ( hocenia obejmie znowu olan.iązki wikaryus^a 
w Nowym Targu.

Na z ikoncrenie oluawy Wniebowzięcia N. Maryi 
Panny odbędzie się w kościele Maryackim czterdzie 
iogi dzinne nabożeństwo 30,31 i 22 b. m. Arcybractwo 

Prztmajśw. sakramentu prosi swoich Członków oraz 
Członków Sodglicyj Maryańskich iO rozebranie godzin 
adoracyi, by tak jak stosownie ao życzenia naszego 
Najprzew. \rcV-Pa*t„r>.a dnie poprzedzające Święto 
Wniebowzięcia'poświęciliśmy pokucie i modirwie bła
galnej, tak i dnie ostatnie oktawy zgromadziły nas u 
stóp ołtarza Królowej Niebios, na wspólnej adoracyi 
Przcnajśw. Sakramentu w celu wyproszenia upragnio
nego pokoju.

Zapisywać się można nu powyższą adoracyę we 
czwarek 19 '). m między godziną 8 a 4 w klasztorze 
S S . Keliccjnek na Smoleńsku.

Nadesłane
Akcya niemieckich łodzi w  Dardanelach.
i ot.dyn. (T . B.) Biuro Reutera donosi : A n 

gielski parow iec transport o w y, k tóry  dnia 14 
b, m. na Morzu Ęgejskiem  został przez łódź p od 
w odną storpedow any, miał 300 ludzi załogi i 
w iózł 1.350 żołnierzy, w tern 32 oficerów . O ile 
w iadom o. 600 ludzi w yratow ano.

ijjlepszi pożywieni t
dla niemumąt, oneuora. rrhon.jJir centów mo 
przebytych chorobach żo+ądha / kiszek*} 

Do nabycia każdeg i czasu.
Próbną puszkę i pouczającą lekarsuą bró- 
szurkę o pielęgnowaniu dzieci dostać mę
żne w Towarzystwie Nestlego mączki dlP 

dzieci, Wiedeń 1., E ber»t as»e 36 . l
Wiadomości telegraficzne

.Głosu Narodu11 z dnia 18 sierpnia 1915.

Rada wojenna w  Calais.
Berlin. (Tel. pryw .) „Y ossische Ztg"‘ donosi 

z H a g i : Ostatnia rada wojenna, sprzym ierzo
nych w Calais zwołana w celu zastanowienia się 
nad ofenzyw ą na froncie zachodnim , nie dała ża- 
dnych wynik. iv. Oczekują tani wzm ocnienia
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TARYFA MAKSYMALNA
t. j. ceny najwyższe, po których następujące artykuły, niezbędne 

codziennego utrzymania, sprzedawać wolno:
do

*) Mąka p8>«uda Nr. 0 :  (czysta bez do
mieszki): za 100 klgr. bez worka . . 95.—
za 1 klgr.

Mąka pszenna do gotowania :
za 100 klgr. bez worka . .
za 1 klgr............................... . . . .  — .90

Mąka pszenna chlebowa za 100 klgr.
bez worka..........................
za 1 klgr..............................

Mąka żytnia chlebowa: za 100 klgr.
bez worka.......................... . . . .  70.—
za 1 klgr.............................. . . . .  — .76

Mąka jęczmienna : za 100 k •g* bez worka 65 —
za 1 klgr.............................. . . . . - .7 0

Mąka knkurydzana: za 100 klgr. bez
w o r k a ............................... . . . .  58.—
za 1 klgr. ..................... . . - .6 4

Oryakk fc«ki>rydzaay: za 100 klgr. bez
w o r k a ............................... . . . .  60.—
za 1 klgr.............................. . . . .  -  66

Bułka warsxart«ka na wodzie a 35 gra
mów : ............................... . . . .  — .4

Chleb za 70 gramów . . . . . . .  —.5
**) Mięso pierw Jakości: a) krzyżó

wka, zrazówka, rozbe.', iozbntel, lega- 
wka, 1 jjsztuk i plecówki . . . .
b) szponder, górna sztuk* i mostek 

Mięso drogiej jakości: aj krzyżówka, zra
zówka. rorbef, rozbrate’ , legu^ka, lei 
sztuk i plccówka
b) szpondei, górea sztuk* i fiortek . 

Mięso trzeciej jakości: a) krzyżówka, 2x*r 
zówka, rozbef, rozbratel, leg^wk-**, lej-

4.88
3.52

4 20 
3.12

Mięso wieprzowe : a) polędwica, kotlety
i szynka........................................................3.88
b) łopatka i boczek ................................... 3.36

Szynka wędzona surowa w całości . . 4.32
Szynka gotowana krajana na części . . 6.92
Kiełbasa surowa siekana.............................. 2.80
Kiełbasa krajana w ędzon a .....................4.52
Kiełbasa siekana w ędzona .....................4.—
Wędzonka surowa . . . . . . . .  4.—
Wędzonka gotowana................................... 4.20
Sardelki s z tu k a .........................................— .20
Kiełbaski wiedeńskie p a r a .....................—.20
Słonina 1 klgr..................................................4.20
Smalec 1 klgr.............................................. 4.64
Cukier : w głowach za 100 klgr. . . . 83.—

kostkowy w paczkach za 100 klgr. . . 87.—
w głow:e Zc 1 klgr..................................— .88
rabany . głowy za 1 k '? '....................... —.90
w kostce za 1 klgr..................................—.92

Narta : za 1 l i t r .........................................—.62
Sól kamienna 1 klgr.................................. —.22
Sól warzonkowa 1 klgr..............................—.28
Węgiel kamienny:

a) w [-kładach 1 oetaar cłowy . . . 1.20
b) dla cGobnoj sprzedaży sposobem roz

wozu przez uprz: wnionych z dostawą
do domu za 1 retrar cłowy . . . 1.40

Drzewo miękkie za krążek (kółko) . . — .80
***) Zapałki stwedz. za t pudełko — .3

Zapałki szwedz za 10 pudełek . —.24
Zapałki szwedz. za 100 pudełek . 2.20

dom w -N ow ym  Targu blisko 
rynku z 4 pokoi i kuchni, na
dający się też na sklep lub rc- 
stauracyę. W iadom ość w Rabce.

Totowa. i6osi

Mlodsay pomocnik
handlowy obznajmiony z robo
tami piwnicznemi znajdzie u- 

1 mieszczenie w domu hr ndto 
wym pod firmą J. Federowicz 

w Krakowie. 1668

Administrator
folwarków

w sile wieku, żonaty, bezdzietny, obe
cnie od lat 14 na samoistnej posadzie 
w pierwszorzędnym majątku, pragnie 
zmienić posadę od 1 Stycznia 1910 r. 
Dalsze szczegóły listowne. Łaskawe zgło
szenia przyjmuje Stanisław Budziński 

poste restante Łańcut.
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A. W Ł. INLENDER

Wielka wojna
1914— 1915.

Pierwszy tom w kolorowej okladi-e zawierający kilkadziesiąt 
illustracyi i kronikę wojny od początku jej wybuchu i dokładna

historyę

: Legionów Polskich :
opuścił świeżo prasę.

Za nadesłaniem kwoty K.2'30 za egzemplarz brossurowany, lub K. 
280 za egzemplarz oprawny, ewentualnie za zaliczką wysyła

Księgarnia D. E. Friedle-ina
Kraków, Rynek L. 17.
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Wydział krajowy galicyjski
poszukuje rutynowanego liiit)

nteres śniadankowy z wyszyn 
Hem wódek i piwa z całem u 
rządzeniem sprzedam za 6 ty
sięcy koron. W iadomość u wła
ściciela, Kraków ul. Szlak 1. 22 

I. p. drzwi Nr. 4. 1636

do mąn. oeny podane wyżej za 100 klgr obwiaiują orzy sprzedaży ia -  j 
w hnnownym bandln przyjęte, najmniej jeanaa 70 klgr. ważące.

•Tarnik obowiązany jest sprzedać h Aaii, ilość mięsa, najmniej jednak /* *1

agentów względni* 

-  jfki. obejmując*'

sztuk i plecćwka . .....................3.40
b) szponder, górna sztuJta i mostek . 2.52

UWAGA: Cenv wyżej wymienione za 100 klgr. odno*U aię do sprzedaży przez 
-ię^ a ye l. kopeć w^

*) Odnośni* do
takt* Mości mniejsze w u».,owUJ». —<-----   . , , ..  . . .

K mirty rzeznik obowiązany jest sprzedać żądaną Mość mięsa, najmniej jednak /* icilojrrarn* 
Dokładka przy sprzedaży mięsa może wynosić: a) przy mięsie i. części tylnych najwyżej 20 ̂  proc., 

b) Pr̂  górnej sztuce, szpondrze rozblatlowym i pędzę bez kości najwyżej 10 procent. Do mięsa z innych 
części pilednicb dokładki dodawać nie wolno. -  Na dokładki użyte być mogą części do użycia zdatne, pocho 
dzące z tego zwierzęcia rzeźnego, z którego pochodzi mięso sprzedawane, a mianowicie : kości rurowe, wątroba,
nerki, śledziona; na dokładkę natonuast nie wolno używać kości płaskich, jak n. p. żeber,
zwierząt nie mogą być dodawane jako dokładki, wyjąwszy na żądanie kupującego.

** * )  Każdy kupiec jest obowiązany sprzedać żądaną uosc zapałek.

Części z innych

Magistrat stoł. król. miasta Krakowa
dnia 2 sierpnia 1916 r.

Prezydent miasta:

D r  L e o .

Starożytności
tpiYc.i i kupuje KSIĘGARNIA 
KATO* 1 KA D ra M1ŁKOWSKIEGO 
— - (Floryańska, 1).

'P. Benedyktynki
w S łan iątkach  —  otw iera ją

- konwikt i szkołę -
z dniem 1 go września b. r.

S ta ru s z k a
78-letnia, zupełnie niezdolna do 
pracy jakiejkolwiek, prosi lito
ściwych ludzi o wsparcie. Zofia 
Prokura, Kraków, Zwierzynie

cka 8, parter.

Kandydaci muszą być wolni od służby wojskowej 
i winni odpisy świadectw nadesłać oraz podać warunki 

pisemnie do Wydziału krajowego w Hiałej.

Wina mszalne
poleca 1655

A. Gralewski
zaprzysiężony dostawcajnin mszalnyoh

ui Krakowie ul. Bracka 11.

to. M i j
w  K ra k o w ie

przy ul Pędzichów I. <3
przy jm u je  io ;,;

uipisy
do Seminaryum i do internatu 
od dnia 28-go sierpnia codzien
nie od godz. 10 -1 2  i od 3—5 
popołudniu w kancelaryi Zakła 

du przy ul. Pędzichów 13.

Kucharka
z dobremi poleceniami, umie
jąca gotować, prac, prasować, 
potrzebna zaraz na wieś koło 
Krakowa. Zgłoszenia listow ne: 

Siersza Wodna, Elektrownia. 
1574

?»«»»stmirifijict
biegle po polsku i po niemiecku i pi
sząca na maszynie znajdzie .zaraz do
brze płatne zajęcie Oferty pisemne pod 
B. K. do biura dzienników J. Hopcasa 
i A. Salomonowej Kraków, uL Szcze

pańska 1. 9. 1873

Poszukuję
posady: porty ara lub wo> 
tnego w prywatnej instytucyi, 
obecnie jestem na rządowej po
sadzie —  wolny od służby w o j
skowej. Łaskawe zgłoszenia pod 
S. S. do Administracyi .G łosu 
1665 Narodu*1.

^ T o l J 3 a Ł Ł J , T , T , T . a T T o T T o T .l .X X X X ? l
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- Wszelkie roboty ręczne, z zakresu szycia bielizny kościelnej — szycia
W  ornatów, kap, haftów złotem, oraz naprawianie starych

iszat liturgicznych
wykonuje pracownia „Związku pracy polskich kobiet* pod fachowem

kierownictwem, po najniższych cenach EH

£  • W Kralowie ulica graclfa i. i, I. piętro. - |J

W E  L W O W IE , stow. zar. z  ogr. por. 
organ handlowy Zarządu Blównago Tow. Kółek Rolniczych

z siedzibą obecnie

w Bielsku (Blelitz)
Zunfthausgasse 1,

ma w swoich magazynach na składzie wszystkie artykuły spożywcze 
i codziennego zapotrzebowań?: a i tdto ć; tarcza węgiel, naftę, oleje
maszynowe, nawozy sztuczne, narzędzia i maszyny rolnicze, ce

ment, eternit, papę 1 1
Cenniki na każde żądanie'

S k M  f a f c r y a z a y

fu n k ii dirsrpjcli
„ V I I "

M. L. Dobrowolskiego
znajduje się obecnie w drogueryi 
pod »Kometą* przy ul. Lubicz L. 5 

w Krakowie.

Ceny hurtowne!

Kraisiecząznę 
damską

i Welianę oraz wszelkie reperacya usku
tecznia starannie i trwało po niskicb 

cenach

Wiktorya Podbielska
krawczyoi — Kraków, ul. 
Sławkowska 6, III p. schody front

NOWE WYDAWNICTWA 1

Kazania o prasie katolickiej
z przedmową Ks. Dra dni. Bystrzonouuskiego, Prof. Liniuj. Jag.

staraniem Zarządu Głównego „Towarzystwa popierania 
prasy katolickiej**

wydał Ks. JÓZEF MAZUREK.

STÓtll m m \m  POLSKI, Kraków 1915 r.
Str. 1—IX +  1—202.

Cena egzemplarza broszurowanego 3*60 Kor., oprawnego 
w płótno 4*60 Kor.

Można nabyć we wszystkich księgarniach.

T. CIESLINSKI
ZAPRZYSIĘŻONY DOSTAWCA WIN MSZALNYCH

W  PRZEMYŚLU 1626
donosi, że piwnice w Przemyślu są asortowane, tak, źe cały powiat zapomocą 

przysłania fur może się zaopatrywać.
Dla P. T. Odbiorców w Galicyi zachodniej dla przyspieszenia win beczko

wych nadal CIEŚLIŃ5KI KALTENLEUTGERF.N

S B M M B W W m W ł .
W  W — O T — — ł W M — M W ,  B iy B

|  Prześliczna statua |
j! Najśw Maryi Panny !|

Niepokalanie Poczętej
1 m. 26 cm. wysoka, z aureolą oświetloną elektrycznie, a także 
Otoczoną dookół brązowymi liśćmi winogron, w środku których 34 
miniaturowych lampek elektrycznych, niezwykła 1 prawdziwa ozdo

ba kaźdogo kościoła lub kaplicy — jest do nabycia
w Księgarni katolickiej

Dra W ładysława M iłkow skiego
w Krakowie ul. Floryańska L. 1.

CENA 1000 KORON CENA 1000 KORON
Tamże tejże wysokości i tegoż wyrobu niezwykle piękna statua

Najsł. Serca Pana Jezusa
CENA 500 KORON.

Wreszcie wielka 170 cm. wysoka, bogato dekorowana
STA TU A  ŚW . J Ó Z E F A
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ATUA ŚW . J Ó Z E F A  —  Cena 5 0 0  Koron.
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Koniny fabryczne!
żelazno-betonowe systemu „Nasta** patent, ok o ło  20°/o tań
sze jak z cegły w bardzo krótkim czasie wykonalne, bez 
naprawek, wielka wytrzymałość. Wykonania dla fabryk 
i wysok. Rządu do 100 m. wysokie i 5 m. górnej średnicy.

Najlepsze refereneye.
Również wykonuje wszelkie zabudowania przemysłowe i mieszkalne. 
Kosztorysy i odwiedziny inżyniera bezpłatne. Zapytania uprasza do 

firmy betonowo-budowlanej.

Władysław Pokora i Józef Skaia
1623 Spółka a apraalezeną perąka

Morawska Ostrawa.

b u i w n i
Tassauerska fabryka papieru 

i zastępstwo fabryk papieru
Berno, Morawa.
Największy skład papierów do pisania, drukn, kan
celaryjnych, kartonów, kolorowych i konceptowych 
dla drukarń, następnie papier Cellulose, Shealings, 
Superior i pakowy Hawana, jak o też i papiery adju
stowane dla wszystkich branż. Próbki wszystkich 
znajdujących się na składzie papierów ua żądanie 

bezpłatnie i Franko.

I!URZĄDZONA W EDLCti NAJNOW SZYCH WYMAGAŃ

li

i  F tw ru  w n n o w  husarskich

I JÓZEFA BIALI KR
I  I    ........................

W KRAKOWIE, FLORYAŃSKA 51, Filia: SZPITALNA 19.

POLECA W ZAKRES MASARS IW A WCHODZĄCE WYROBY 
W JAK NAJLEPSZYM GATUNKU I O WYBORNYM SMAKU.

PRZESYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBR.

. a ^ a

li I
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FpiK liiMizjiit realne
  W ZAKOPANEM — -

z prawami szkól publicznych dla klat l -  VI
otwiera z początkiem roku szkolnego 1915/16 tąkże 
kursa naukowe dla uczniów gimnazyów klasycznych 
od klasy 1 -  VIII, oraz dla uczniów gimnazyum realnego 

z klasy VII i VIII.
W miarę zgłoszeń powstaną osobne oddziały równorzędne dla dziewcząt. 
Przy Zakładzie istnieje internat dla chłopców pod kierownictwem 
dyrektora dra J. J a r o s z a. -  Bliższych wyjaśnień udziela Dyrekcya 

Gimnazyum w Zakopanem, willa „Podlasie*.

a mianowicie:

2uilo Thomasa, SuperCosfaty, 
Wapno mielone, Sole potasowo

wysyła w ładunkach wagonowych

SYNDYKAT ROLNICZY 
W KRAKOWIE.

Pomocnik handlowy
z działu kolonialnego i chłopiec 
do praktyki zostaną zaraz przy
jęci do handlu towarów kolo
nialnych pod firmą: H FRITSCH 

Kraków, Mały Rynek.
1666

Mechaników 2
potrzeba do obsługi pługów 
motorowych systemu „Excel- 
sior“. Zgłoszenia wraz z odpi
sem świadectw przyjmuje Za
rząd Dóbr Gnmniska p. Tar

nowie. 1668

Poszukuję

pokoju
umeblowanego

z wiktem lub bez, warunki pod
„Urzędnik** Patronat, R eform a

cka 3. ltsóa

Rutynowany organista
absolwent szkoły przemyskiej 
z 10-lćtnfą praktyką, wolny od 
wojska, żonaty, poszukuje po
sady. Laskowe zgłoszenia pod 
adresem : Dominik Osada, Pru

chnik.

Poszukuje się

po kij u kawalerskiego
słonecznego, bez mąjali, z oso- 
bnem wejściem w śródmieściu. 
Zgłoszenia pod Z. M. do Adm. 

>Głosu Narodu*.

Garnitur
młocarniany

węglowy 3 H. P . -  wypożycza 
Zarząd dóbr Bieńczyce.

82-letnia starnszk
vdowa po weteranie z 186ć 
itrzymująca syna i córkę nieu 
zzalnie chorych prosi o wspari 
łaskawe datki przyjmuje Ac 

.Glosa Niroda-

Wiadomości i zapoojdL
Ogłoszenia o zaginionych umieszczamy 
w tym dziale za opłatą 1 K. za jeden nu. 

NaieZytość należy nadesłać z g ó ry .'

Poszukuje się)J
JANA KASSARA

kier. szkoły w Stojanowie, po 
wiat Radziechów, w sprawie sy 
na Romka. Zgłosić się u T 
Lubieniec, urzędnik poczty w ję 

drzejowie Król. Polskie.

Nauczycielki z powiatu 
tarnobrzeskiego 

Helena i Eleonora Borowieckie
zeehcą uwiadomić rodzinę o miej
scu swego obecnego pobytu — 
pod adresem: K. u. k. Etappen- 
postamt Nowa Brzeźnica ad No

wo Radomsk.

Katarzyna i Wojciech 
Wójcikowie

z Pleszowa (dwór) proszą o po
danie miejsca pobytu ich córki 
Zofii lat 22, która służyła w ho
telu w Rzeszowie. Ostatnią od 
niej wiadomość mieli z począ

tkiem wojny.

Nakładem Wydawnietwa „Słoń Narodu" Bp. i  ogran. odpowiedz. — Redaktor odpowie dualny Koman Woyeiyński. — Drukarnia „G łosu  N arodu11 w Krakowie,


